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NOWE WŁADZE
„Więcej dyskusji przed podjęciem Uchwał i więcej dyscypliny w ich reali­

zacji” — słowa te zaczerpnięte z Uchwały VI Zjazdu PZPR, były mottem 
obradującej w dniu 9 grudnia 1972 r. w Ośrodku Wypoczynkowym w Osie- 
czanach — Zakładowej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w naszym Przedsiębiorstwie.

Z udziałem 110 delegatów oraz zaproszonych gości: członka Egzekutywy 
KW PZPR, Przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partii — tow. 
Stanisława Gąciarza; I Sekretarza KD PZPR „Stare Miasto", tow. Romana Sa- 
dego; Sekretarza KD PZPR „Stare Miasto", tow. Jerzego Pągowskiego; Kierow­
nika Wydziału Budownictwa KW PZPR, tow. Fabiana; Z-cy Przewodniczącego 
Rady Narodowej m. Krakowa, tow. dr Jana Skiby; Przewodniczącego Dziel­
nicowej Rady Narodowej „Stare Miasto, tow. Wojciecha Hydzika; Prze­
wodniczącego ZO ZZPGKiPT, tow. Mariana Kurka, Przedstawiciela VI PDPD, 
tow. płk. Józefa Gąsiora — dokonano wielostronnej oceny działalności Orga­
nizacji Partyjnej w minionej kadencji, opracowano i uchwalono program 
działania na bieżącą kadencję oraz dokonano wyboru nowych władz partyj­
nych w naszym Przedsiębiorstwie.

Zabierający w dyskusji głos delegaci, obok spraw związanych z prawidło­
wym funkcjonowaniem Przedsiębiorstwa — podobnie jak i referat wprowa­
dzający — wiele miejsca w swych wystąpieniach poświęcili sprawom kierow­
niczej roli partii w życiu zakładu, doskonaleniu form i stylu pracy grup 
partyjnych, stosunkom międzyludzkim w zakładzie. Nie zabrakło również gło­
sów mówiących o sprawach wychowania młodzieży, jej miejscu i znaczeniu 
w Przedsiębiorstwie — w świetle tez i Uchwał VIII Plenum KC PZPR.

Gorące słowa podziękowania, na ręce uczestników Konferencji, dla całej 
załogi MPK za poprawę komunikacji w mieście złożył z-ca Przewodniczącego 
Rady Narodowej m. Krakowa, tow. dr Jan Skiba. W wystąpieniu swym tow. 
Skiba mówił m. in. o czekającej nas rozbudowie zaplecza technicznego oraz 
budowie tzw. bazy administracyjno-gospodarczej przy ul. Rzemieślniczej. Swo­
je przemówienie zakończył słowami: „społeczeństwo oczekuje od Was tego, 
aby komunikacja była sprawna, a środki finansowe, jak to już nieraz mówi­
łem na KSR-ach, muszą się znaleść".

W wyniku wyborów do Plenum Komitetu Zakładowego wybrano 26 to­
warzyszy. Na swym pierwszym Plenarnym posiedzeniu Plenum wybrało ze 
swego grona Egzekutywę i Sekretariat Komitetu Zakładowego.

I Sekretarzem Komitetu Zakładowego został ponownie wybrany tow. Adam 
Jędrusik. Sekretarzami zostali tow. tow.: Jan Chlebda, Józef Grabacki, Elżbieta 
Grochola. Ponadto w skład Egzekutywy weszli towarzysze: Ryszard Cygan, 
Emilia Kłos, Józef Porębski, Józef Stręk, Kazimierz Sułkowski.

NOWI PROGRAM DZIAŁANIA
Zakładowej Konferencji Partyjnej w Miejskim Przedsiębiorstwie
Komunikacyjnym w Krakowie na lata 1972—1974 uchwalony na
Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej w dniu 9 XII 1972 r.

W oparciu o Uchwały VI Zjazdu PZPR i Plenarnych posiedzeń KC oraz 
Uchwały KW i KD, a także na podstawie analizy dotychczasowej działalności, 
dzisiejsza Zakładowa Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza wytycza dla Ko­
mitetu Zakładowego PZPR i OOP następujące kierunki działania:

1. W zakresie pracy wewnątrzpartyjnej.

— w oparciu o analizę rozbudowy szeregów partyjnych skierować główny 
wysiłek na rozwój szeregów partyjnych w szczególności w grupie pra­
cowników pionu eksploatacyjnego, głównego księgowego oraz wśród 
średniego dozoru technicznego,

— wzmóc pracę z młodzieżą zatrudnioną w naszym Przedsiębiorstwie 
w zakresie przygotowania jej do wstąpienia w szeregi PZPR,

— wzmóc pracę z kandydatami podnosząc ich poziom wiedzy społeczno- 
-politycznej,

— przy przyjmowaniu w szeregi partii ściśle przestrzegać zasad statuto­
wych. Wymagać od rekomendujących systematycznej ideowo-wycho- 
wawczej pracy z rekomendowanymi,

— umacniać rangę zebrania partyjnego, przestrzegać statutowych zasad 
ich odbywania, większą uwagę zwrócić na prawidłowy dobór tematyki 
zebrań OOP, która powinna wynikać z potrzeb środowiska z uwzględ­
nieniem problemów ideologicznych i ekonomicznych,

—■ zobowiązuje się Komitet Zakładowy do stałego kontrolowania działal­
ności OOP i natychmiastowego likwidowania nieprawidłowości pracy 
wewnątrzpartyjnej,

—■ Komitet Zakładowy i Egzekutywy OOP powinny dążyć do stałego do­
skonalenia form i metod pracy z grupami partyjnymi oraz podnosić 
rangę grupowego partyjnego,

— Egzekutywy OOP i grupy partyjne powinny dbać o konkretność przy­
dzielonych zadań partyjnych oraz dokonywać oceny ich realizacji,

Dalszy ciąg na str. 2.
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Adaptacja zawodowa młodzieży 
w zakładzie pracy

Zamieszczamy wypowiedź 
Piotra Adamskiego o niedoce­
nianiu w Przedsiębiorstwie, po­
za organizacją ZMS, kwestii 
adaptacji młodzie ty. Sądzimy, 
że wypowiedź ta może zbyt 
kontrowersyjna, zwróci bacz­
niejszą, niż dotychczas, uwagę 
administracji i wszystkich or­
ganizacji działających w zakła­
dzie.

Problem adaptacji społeczno-zawo­
dowej jest problemem ogólnopolskim. 
W wielu przedsiębiorstwach i zakła­
dach sytuacja pod tym względem 
nie jest najlepsza. Na proces właści­

wej adaptacji nowo zatrudnionych 
składa się wiele czynników i dlatego, 
aby był on jak najbardziej korzystny, 
musi istnieć zespolone działanie za­
równo administracji zakładu jak 
i czynników społeczno-zawodowych 
i politycznych. W naszym Przedsię­
biorstwie kwestia adaptacji pracow­
ników pozostawia wiele do życzenia. 
Od lat nie jest opracowany program 
adaptacji społeczno-zawodowej, co 
jest rzeczą niezrozumiałą z uwagi na 
ogromną fluktuację kadr. Nikt nie za­
stanowił się poważnie dlaczego jest 
ona taka duża. Poprzestaje się za­
wsze na ubolewaniu i stwierdzeniu

Dalszy ciąg na str. 5
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Obchody 55 Rocznicy Rewolu­

cji Październikowej miały w tym 
roku szczególnie uroczysty cha­
rakter, jako że zbiegły się ze 
złotym jubileuszem powstania 
ZSRR. W naszym Przedsiębiorstwie 
w br. odstąpiono od schematycz­
nych już akademii organizowa­
nych wewnątrz zakładu. Uroczy­
stą akademię zorganizowano w 
„Związkowcu" — studyjnym kinie. 
W akademii uczestniczyli też za­
proszeni goście z Komitetu Dzielni­
cowego PZPR „Stare Miasto". 
Przed oficjalnym rozpoczęciem 
akademii uczestnicy wysłuchali 
wiązankę melodii rewolucyjnych 
w wykonaniu orkiestry zakłado­
wej. Referat o światowym znacze­
niu historycznym rewolucji wygło­
sił I Sekretarz KZ PZPR tow. 
Adam Jędrusik. W części arty­
stycznej akademii pracownicy na­
szego Przedsiębiorstwa obejrzeli 
film produkcji radzieckiej Martwe 
dusze, zrealizowany w oparciu o 
teatralną przeróbkę słynnej powie­
ści Gogola.

Zakładowe koło TPPR pragnąc 
czynnie włączyć się do obchodów 
rocznicowych ożywiło swoją dzia­
łalność w popularyzowaniu wiedzy 

E o Związku Radzieckim organizując 
E specjalne wieczornice, wyświetla- 
! nie radzieckich filmów krótkome- 
B trażowych, organizując spotkania 
i z ludźmi, którzy odwiedzili Zwią- 
I zek Radziecki, czy z ludźmi, któ­

rzy mogą interesująco o tym kraju 
coś powiedzieć. Koło też organizu­
je konkurs na najlepszą gazetkę 
ścienną i znajomość literatury ro­
syjskiej i radzieckiej. Brana jest 
również pod uwagę możliwość 
zorganizowania kursu języka ro­
syjskiego, w pierwszym rzędzie dla 
członków koła oraz nawiązanie 
kontaktów z jednym z kół TPRP 
działających w przedsiębiorstwach 
komunikacyjnych w ZSRR (może 
Kijów), zorganizowanie wycieczki 
do Związku Radzieckiego i zapro­
szenie do Krakowa kilkuosobowej 
grupy członków zaprzyjaźnionego 
koła.

Rozmawiamy z delegatem 
na VII Kongres Związków Zawodowych

Andrzej Balon w Miejskim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym pra­
cuje od 1951 r., początkowo jako uczeń, później ślusarz i instruktor 
w Szkole Przyzakładowej. W latach 1961—62 był Przewodniczącym Za­
rządu Zakładowego ZMS, w latach 1963 Sekretarzem Rady Zakładowej 
a od 1963 r. Przewodniczącym tej Rady. Przez 3 kadencje jest członkiem 
prezydium Zarządu Okręgowego Związków Zawodowych oraz przez 
2 kadencje pełnił funkcję członka Plenum Zarządu Głównego naszego 
związku. W zakładzie sprawował wiele funkcji społecznych i politycz­
nych. Był też delegatem na VI Kongres Związków Zawodowych. Głę­
boko przejęty żywotnymi sprawami załogi, szczególnie zajął się nie­
sieniem i organizowaniem pomocy ludziom znajdującym się w ciężkich 
warunkach życiowych, organizowaniem różnych form wypoczynku po 
pracy, bezpieczeństwem pracy załogi i rozwojem życia kulturalnego 
zakładu.

Był Tow. na 2 ostatnich Kongre­
sach, czym zasadniczo różnił się Kon­
gres ostatni od poprzedniego?

Przede wszystkim ostatni Kongres 
był mniej wystawny, miał skromniej­
szą scenerię a żył szerszą problematy­
ką wynikającą z pogrudniowej odno­
wy. Wyróżniał się dużym tempem i 
nagromadzeniem pracy, był świetnie 
zorganizowany —■ chyba dzięki temu 
udało się w tak krótkim czasie załat­
wić bądź przeanalizować tak dużo 
spraw. Wiele komisji pracowało na­
wet do późnych godzin nocnych — 
sam brałem udział w tak pracujących 
komisjach problemowych: w Komisji 
d/s i problematyki działalności Związ­
ków Zawodowych na odcinku mło­

dzieży pracującej, i w Komisji Sta­
tutowej.

Kongres z racji swego charakteru 
zajął się problematyką ogólną. Nasz 
Związek branżowy nie należy do naj­
większych i jego sprawy na Kongre­
sie — jak można było przypusz­
czać — nie znalazły się wśród pier­
wszoplanowych?

Rzeczywiście sprawy naszego 
Związku na Kongresie zostały prze­
słonięte problematyką ogólną i pro­
blematyką czołowych Związków. Już 
samo ulokowanie nas na końcu sali 
obrad, gdzie nie docierała nawet te­
lewizja, dało nam do zrozumienia, że 
jesteśmy w dalekiej hierarchii związ­
kowych spraw. Odczuliśmy to i w dy­
skusji, bo dyskutant naszego resortu

ledwie otrzymał głos dopiero w ostat­
nim dniu chyba gdzieś trzeci przed 
końcem. Problemy jakie wiozłem na 
Kongres zostały przedłożone Komi­
sjom w jakich pracowałem.

Mimo iż wiele spraw poruszonych 
czy postanowionych na Kongresie ma 
charakter ogólny, odnosi się do nas 
wszystkich. Obrady Kongresu zmie­
rzały do tego, aby rzetelnie został 
wypracowany kierunek dalszego dzia­
łania ruchu zawodowego w klimacie 
przemian po VII i VIII Plenum KC. 
Idzie o to, aby przez realizację 
Uchwał VI Zjazdu Partii przyspieszyć 
gospodarczy rozwój Polski i zapew­
nić ludziom lepszy byt. W tej dzie­
dzinie Związki Zawodowe będą miały 
do spełnienia olbrzymie zadanie. Pod­
kreśla to dobitnie Uchwała wytycza­
jąca główne kierunki działalności 
i zadania Związków Zawodowych na 
lata 1973—1976. Uchwała na czoło za­
dań związkowych wysuwa właśnie 
działalność na rzecz rozwoju społecz­
no-gospodarczego kraju, w trosce 
o dobro człowieka pracy. Z sukcesa­
mi gospodarczymi łączy się ściśle po­
prawa i wzbogacenie wszystkich dzie­
dzin życia społecznego kraju. Zależ­
nie od stopnia zwiększenia dochodu 
narodowego do 1977 r. będzie możli­
we przeprowadzenie regulacji i pod­
wyżek płac w całym kraju. Jednak 
wzrost płac będzie wymagał takich

Dalszy ciąg na str. 2



Elektroniczna 
technika 
obliczeniowa 
w
MPK

W Przedsiębiorstwie naszym 
od początku br., w oparciu o 
plan na lata 1972—1975, czynio­
ne są przygotowania do wpro­
wadzenia w zakładzie elektro­
nicznej techniki obliczeniowej. 
Sięgnięcie po tego rodzaju sy­
stem obliczeniowy zostało po­
dyktowane znaczną rozbudo­
wą Przedsiębiorstwa. Przyrost 
sprawozdawczości, obliczeń i 
ewidencjonowania, przyrost li­
cznych zestawień zmuszał 
przedsiębiorstwo do rozbudo­
wy komórek administracyjnych 
i zwiększenia personelu księgu­
jącego i obliczającego.

Przy dotychczasowym systemie 
obliczeń nie sposób błyskawicznie 
zestawić całości danych gospodar­
czych, na bieżąco korzystać z tych 
zestawień, tak potrzebnych przy wy­
dawaniu, czy korygowaniu decyzji. 
Aby zdać sobie sprawę jak olbrzy­
mie są tu przeliczenia wystarczy po­
dać, że w gospodarce magazynowej 
i materiałowej operuje się w przed­
siębiorstwie ponad 36 tys. pozycjami 
przychodu i rozchodu miesięcznie. 
Ażeby orientować się ciągle w wiel­
kości posiadanych zapasów, przewi­
dzieć prawidłowo zamówienia, obli­
czyć nadwyżki w skali przedsiębior­
stwa, potrzebaby zatrudnić pokaźny 
sztab ludzi zajmujących się jedynie 
sprawozdawczością i obliczeniami. Za-

stosowanie elektronicznej techniki 
obliczeniowej w naszym przedsiębior­
stwie znacznie tę sytuację zmieni. 
Przyspieszy przede wszystkim dobór 
pożądanych informacji do celów za­
rządzania i zmniejszy pracochłonność 
ręcznych obliczeń.

Warto poinformować naszych Czy­
telników o niektórych szczegółach 
programu wprowadzenia elektronicz­
nej techniki obliczeniowej i stopniu 
jego realizacji. Przedsiębiorstwo po­
siada obecnie 6 maszyn księgujących 
„Ascota" KI. 071/100, produkcji NRD 
(do końca br. będzie już dysponować 
7 maszynami tego typu). Do pracy na 
tych maszynach są już przeszkoleni 
operatorzy. Wdrażanie ETO opierać 
się będzie na organizacji własnej sta­
cji przygotowania danych oraz na 
wynajmie czasu pracy komputera do 
przetwarzania danych Zakładu Elekt­
ronicznej Techniki Obliczeniowej. 
Z Krakowskich Zakładów Przemysłu 
Nieorganicznego „Bonarka" otrzyma­
my dokumentację podsystemu e p d 
„gospodarka materiałowa". Dokumen­
tacja ta będzie adaptowana do po­
trzeb MPK.

Na plan pierwszy wysuwa się upo­
rządkowanie gospodarki materiało­
wej. Etap wdrażania podsystemu 
elektronicznego przetwarzania danych 
obejmie najpierw w tej dziedzinie 
indeks materiałowy, ilościowo-warto- 
ściową ewidencję materiałów, zesta­
wienia wartościowe kosztów zużycia 

materiałów, sprawozdawczość gospo­
darki materiałowej, a od 1974 r. m.in. 
analizę zbędnych i nadmiernych zapa­
sów, planowanie zaopatrzenia, kontro­
lę realizacji zamówień. Od 1974 roku 
systemem EPD będą stopniowo obej­
mowane zagadnienia płac i zatrudnie­
nia: m. in. indeks pracowników umy­
słowych i fizycznych, listy płac, ewi­
dencje wynagrodzeń, sprawozdaw­
czość z zakresu zatrudnienia i plac, 
planowanie zatrudnienia i płac, ewi­
dencja i sprawozdawczość dotyczące 
zasiłków chorobowych. Od 1975 r. sy­
stem EPD dotrze do gospodarki środ­
kami trwałymi, gospodarki warszta­
towej.

A.S.
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Nad tworzeniem krakowskiej komunikacji miejskiej pracowały całe 
pokolenia. Wśród nich było wiele ludzi wyróżniających się swą dzia­
łalnością polityczną, związkową, kulturalną, zaangażowaniem patrio­
tycznym, ludzi, którzy potrafili połączyć pracę zawodową z działalno­
ścią społeczną. W czasie okupacji pracowało w przedsiębiorstwie wielu 
ludzi związanych z ruchem oporu, wielu z nich, w tym też działaczy 
PPR, zapisało się chlubnie w dziejach przedsiębiorstwa i miasta. O nich 
wszystkich pragniemy utrwalić pamięć, zebrać wiadomości o ich życiu 
i działalności, zachować pozostawione pamiątki. Jeżeli macie listy tych 
ludzi, jakieś dokumenty, fotografie, wzmianki prasowe, lub jakieś 
przedmioty pamiątkowe, jeśli możecie sami coś o tych ludziach po­
wiedzieć lub napisać albo jeśli sami zasłużyliście się dla przedsiębiorstwa 
i miasta — prosimy o kontakty z nami. W kontaktach tych niech nie 
zabraknie naszych emerytów. Samorząd Robotniczy naszego Przedsię­
biorstwa pragnie bowiem zorganizować izbę tradycji i pamiątek ludzi 
zasłużonych naszego przedsiębiorstwa. Prosimy o zgłaszanie się w tej 
sprawie w Redakcji Radiowęzła Zakładowego przy ul. Wawrzyńca 15.

Rozmawiamy z delegatem 
naVII Kongres Związków Zawodowych
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rozwiązań, które będą stwarzały na­
dal realną perspektywę osiągania 
przez solidną pracę dobrobytu kraju. 
Nowe systemy płac będą więc 
uwzględniały m.in. zasadę wyższej 
płacy za lepszą, bardziej wydajną 
i trudniejszą pracę, będą brały pod 
uwagę kwalifikacje i doświadczenie. 
Podwyższone będą stopniowo płace 
najniższe. Zmniejszy się też dyspro­
porcja w wynagrodzeniu pracowni­
ków tych samych zawodów a zatrud­
nionych w różnych branżach (zaha­
muje to znacznie tak odczuwaną 
w naszym przedsiębiorstwie fluktua­
cję kadr). W naszej branży w latach 
1973—74 mają być uregulowane pła­
ce w grupie pracowników ruchu: kie­
rowców i motorniczych. Przy nowym 
systemie płac będą likwidowane róż­
ne składniki płac i będzie się odcho­
dziło od podatku od wynagrodzeń.

A co zmieni się w sferze spraw 
socjalnych?

Na Kongresie mocno skrytykowa­
no m.in. sprawę odpłatności za świad­
czenia socjalne. Dotąd świadczenia 
pobierane były od wielkości zarob­
ków, było to krzywdzące dla rodzin 
wielodzietnych, obecnie pobierane 
będą w zależności od dochodów 
przypadających na członka rodziny. 
Zostanie zmieniony system ustalania 
zasiłków rodzinnych — wyróżniane 
będą rodziny wielodzietne. Niebawem 
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rozstrzygnie się, czy matki wychowu­
jące dzieci otrzymają odpowiednią 
pensję. Państwo przyjmnie też na 
siebie cały proces elimentacyjny.

Zostaną zmienione przepisy odno­
szące się do pracowniczych kas po- 
życzkowo-zapomogowych — to co 
nas tak nurtowało — nowy regula­
min będzie zezwalał na udzielanie 
większych pożyczek i na więcej rat.

W licznych wystąpieniach na Kon­
gresie podkreślono również a tak 
traktujemy i będziemy traktować te 
sprawy na naszym gruncie, i to ak­
centowałem mocno na posiedzeniach 
Komisji problemowych —■ że spraw 
socjalnych nie można ograniczać tyl­
ko do stołówek, bufetów, szatni i umy­
walni. Do spraw tych m.in. dołącza­
my: zaspokojenie potrzeb mieszkanio­
wych, sprawy wypoczynku po pracy, 
ochrony zdrowia, właściwego funk­
cjonowania przemysłowej służby 
zdrowia, sprawy bhp, stosunków 
międzyludzkich i rosnących potrzeb 
kulturalnych załogi. Problemy te 
w szerokim ujęciu poruszyliśmy rów­
nież z tow. Elżbietą Grocholą na 
ostatnim Zjeździe naszego Związku 
Zawodowego.

A sprawy 5-dniowego tygodnia pra­
cy i zwłaszcza sprawa skrócenia wie­
ku emerytalnego dla kierowców i mo­
torniczych, jako jedne z najczęściej 
powtarzających się postulatów naszej 
załogi?

Sprawę skrócenia czasu pracy po­
zostawia się do rozwiązania poszcze­
gólnym resortom i zakładom pracy. 
Czynnikiem decydującym będzie tu 
odpowiednia organizacja pracy i tak­
że produkcji. Sprawa skrócenia wieku 
emerytalnego dla motorniczych i kie­
rowców zostanie rozwiązana na zasa­
dzie dobrowolności. Kierowca czy mo­
torniczy, który przepracuje np. w 
ostatnich latach, w swym zawodzie, 
12 lub 15 lat (sprawa ta jest jeszcze 
dyskutowana), jeśli ukończy 60 lat ży­
cia, i z uwagi na stan zdrowia lub na 
własną prośbę, będzie mógł przejść 
nie na rentę inwalidzką lecz na pełną 
emeryturę. Ta sprawa podnoszona na 
Kongresie wkrótce zostanie uregulo­
wana.

Dziękujemy serdecznie za rozmowę.
A.S. i A.T.

NOWE WŁADZE
NOWY PROGRAM DZIAŁANIA
2. W zakresie pracy ideowo-wychowawczej i propagandowej

Podstawowym kierunkiem pracy ideologicznej i propagandowej jest 
kształtowanie postaw ideowych członków i kandydatów partii oraz ideowo- 
-polityczne oddziaływanie na bezpartyjnych.
W związku z tym należy:
— dokonywać systematycznie oceny postaw etyczno-moralnych członków 

partii przez Oddziałowe Organizacje Partyjne,
— kontynuować spotkania kierownictwa partyjnego i administracyjnego 

z robotnikami poprzez wyjazdowe posiedzenia Egzekutywy KZ i bez­
pośrednie rozmowy,

— prowadzić indywidualne rozmowy z członkami i kandydatami partii, 
co pozwoli na bliższe poznanie nurtujących ich problemów,

— wykorzystywać obchody aktualnych uroczystości rocznic i świąt pań­
stwowych w celu zwiększenia partyjnego oddziaływania na załogę, pod­
niesienia poziomu jej zaangażowania ideowo-politycznego oraz mobili­
zacji do wykonywania zadań gospodarczych,

— podnieść na wyższy poziom zajęcia szkolenia partyjnego poprzez wy­
świetlanie filmów, przeźroczy związanych tematycznie z wykładem, 
oraz organizowanie grup samokształceniowych,

— dokonywać systematycznych ocen szkolenia partyjnego,
— w kształtowaniu postaw ideowych oraz aktywizowaniu załogi wyko­

rzystywać w szerokim zakresie wszystkie dostępne środki przekazu, 
zwłaszcza radiowęzeł i propagandę wizualną oraz gazetę zakładową, 
która winna być wydawana raz w miesiącu,

— zobowiązać Zakładowy Ośrodek Propagandy Partyjnej do stałej współ­
pracy z organizacjami masowymi działającymi w Przedsiębiorstwie. Ko­
mitet Zakładowy i Egzekutywy OOP powinny rozliczać towarzyszy 
partyjnych pracujących w zarządach tych organizacji,

— doskonalić formy i metody ideowo-politycznego działania na młodzież 
w celu mobilizowania jej do realizacji polityki partii,

— Komitet Zakładowy PZPR oraz OOP powinny systematycznie 2 razy do 
roku oceniać pracę organizacji ZMS oraz oceniać działalność członków 
partii aktywistów ZMS,

— zobowiązać kierownictwo administracyjne do powołania stałego ze­
społu, który zajmie się problematyką adaptacji społeczno-zawodowej 
nowo przyjmowanych pracowników ze szczególnym uwzględnieniem 
młodzieży. Zespół ten winien składać się ze specjalistów oraz czynni­
ków społeczno-politycznych,

— zobowiązać aktyw młodzieżowy do nasilenia działalności zmierzającej

do rozwoju szeregów ZMS. Najbardziej aktywnych członków tej orga­
nizacji rekomendować w szeregi partii.

3. VV dziedzinie ekonomiczno-produkcyjnej
Dla zapewnienia realizacji zadań produkcyjnych przedsiębiorstwa należy 

konsekwentnie realizować Uchwały VI Zjazdu Partii oraz kolejnych Ple­
narnych posiedzeń KC, KW, KD —- dotyczączych problematyki gospodarczej. 
W tym celu należy:
— dążyć do podnoszenia odpowiedzialności każdego członka załogi za wy­

niki ekonomiczno-produkcyjne przedsiębiorstwa,
— zobowiązuje się Komitet Zakładowy do stałego kontrolowania realiza­

cji uchwał i zaleceń instancji partyjnych przez administrację przedsię­
biorstwa dotyczących problemów ekonomicznych,

— w dalszym ciągu w centrum uwagi kierownictwa przedsiębiorstwa, Ko­
mitetu Zakładowego i OOP powinien znajdować się problem stałego 
podnoszenia i poprawy warunków socjalnych załogi.

W dalszym ciągu należy rozwijać i doskonalić formy i. metody infor­
macji w zakresie problematyki ekonomicznej w przedsiębiorstwie;

— zobowiązuje się kierownictwo przedsiębiorstwa do realizacji Uchwał 
VI Zjazdu PZPR oraz zaleceń instancji partyjnych w zakresie polityki 
kadrowej.

Podjąć systematyczne działanie w zakresie stałego podnoszenia kwalifi­
kacji kadry kierowniczej oraz aktualizacji kadry rezerwowej i uzupełnie­
nie jej o wartościowe jednostki;

— zobowiązuje się dyrekcję przedsiębiorstwa do wprowadzenia zasady 
systematycznej, okresowej oceny kadry kierowniczej pod kątem jej 
przydatności zawodowej i zaangażowania społecznego,

— w świetle odpowiedzialnych zadań ekonomicznych Przedsiębiorstwa 
zobowiązuje się wszystkie organy Samorządu Robotniczego oraz kie­
rownictwo Przedsiębiorstwa do stałej troski o prawidłowe kształtowa­
nie się stosunków międzyludzkich w Przedsiębiorstwie,

— zobowiązuje się administrację Przedsiębiorstwa do bardziej zdecydo­
wanej działalności na odcinku inwestycyjnym w pełni zabezpieczają­
cym potrzeby zaplecza technicznego zapewniającego sprawne funkcjo­
nowanie komunikacji w mieście,

— zobowiązać Dyrekcję do przyspieszenia opracowania schematu organi­
zacyjnego, który by uwzględniał aktualną sytuację i potrzeby iozwo- 
jowe Przedsiębiorstwa,

— zobowiązać Dyrekcję do systematycznego utrzymywania kontaktu z pra­
są poprzez okresowe organizowanie konferencji pasowych,

— zobowiązać Dyrekcję do opracowywania planów tech.-ekonom-finans. 
przy maksymalnym wykorzystaniu taboru dla usług komunikacyjnych 
pod warunkiem pełnego zabezpieczenia niezbędnych środków finanso­
wych przy zachowaniu pełnej gospodarności tymi środkami,

— zobowiązuje się Komitet Zakładowy PZPR, aby raz w roku w okresie 
kadencji rozliczać się z realizacji niniejszej Uchwały.

— zobowiązuje się Egzekutywy OOP do zapoznania z treścią niniejszej 
Uchwały wszystkich członków OOP na najbliższym zebraniu.

ttt
Na wielu naszych tramwajach, 

autobusach lub wozach transporto­
wych widnieje plakietka z symbolem 
TTT —■ Towarzystwo Trzeźwości 
Transportowców. W naszym przedsię­
biorstwie najaktywniej działa koło 
TTT Nr 181, zorganizowane przy Za­
jezdni Tramwajowej w Nowej Hucie, 
liczy 124 członków. Prowadzą oni in­
teresującą działalność. W związku 
z trudną wielozmianową pracą zawo­
dową nie organizują regularnie ze­
brań lecz wykorzystując czas wycze­
kiwania rezerw, jak również chwile 
wolne po pracy, przeprowadzają 
z pracownikami przedsiębiorstwa roz­
mowy na tematy alkoholizmu. Co ja­
kiś czas kontrolują stan trzeźwości, 
za pomocą probierzy trzeźwości. Do­
starczają do konduktorni czasopisma: 
Trzeźwość i Zdrowie, Problemy Alko­
holizmu.

Niestety inne Zajezdnie, a szkoda, 
nie dorównały jeszcze pod tym wzglę­
dem Zajezdni Tramwajowej w Nowej 
Hucie. Na pozostałych Zajezdniach 
koła TTT są dopiero w trakcie reor­
ganizacji. Mamy nadzieję, że wszyscy 
kierowcy i motorniczowie a możemy 
mieć taką nadzieję, bo przekazujemy 
im ciągle naszą ufność — będą człon­
kami tej tak szlachetnej organizacji.



Eowdarka malerialowa
GOSPODARKA ZAPASAMI W 

OGÓLE, A ZWŁASZCZA MATERIA­
ŁAMI WINNA BYĆ W CENTRUM 
UWAGI CAŁEJ ZAŁOGI PRZED­
SIĘBIORSTWA. DLACZEGO — MO­
ŻE ZAPYTAĆ KAŻDY Z NAS. PEŁ­
NĄ ODPOWIEDZ NA TO PYTANIE 
ZNAJDZIEMY W TENDENCJI 
WZROSTOWEJ ZAPASÓW MATE­
RIAŁOWYCH, KTÓRE W WYRAZIE 
PIENIĘŻNYM KWOTOWO WZRO­

Jakkolwiek wzrost zadań jest na 
pewno zjawiskiem pozytywnym, to 
nie możemy sobie jeszcze powiedzieć, 
że jest już wszystko dobrze. Bo wła­
śnie jest bardzo dużo do zrobienia na 
odcinku gospodarki materiałowej 
w świetle obowiązującego nasze 
Przedsiębiorstwo systemu finansowe­
go. Chodzi konkretnie o obowiązują­
cą nas Uchwałę Nr 177 Rady Minist­
rów z dnia 9 XI 1970 r., w myśl któ­
rej wzrost zapasów z roku na rok 
musi równolegle przebiegać ze wzro­
stem funduszy własnych w obrocie. 
Są to środki finansowe, w które wy­
posażone jest jednorazowo Przedsię­
biorstwo, co miało miejsce w I kwar­
tale 1971 roku, wg stanu naszego 
majątku na dzień 1 I 1971 r. I od tej

Adaptacja zawodowa 
młodzieży

Ciąg dalszy ze sir. 1

stanu faktycznego. W roku 1970 ZMS 
proponował przeprowadzenie badań 
socjologicznych, któreby w sposób 
naukowy odpowiedziały na to mery­
toryczne pytanie. Skończyło się jedy­
nie na zgłoszeniu propozycji. A może 
nie istnieje taka potrzeba badań?

Nikt oprócz organizacji młodzieżo­
wej nie zajmuje się nowo przyjętymi 
w miejscu pracy. Adaptacja właści­
wie powinna się już rozpocząć 
z chwilą przyjścia nowego pracowni­
ka do Działu Kadr, gdzie po załat­
wieniu formalności powinno się prze­
prowadzić z nowo przyjętym rozmo­
wę. Oczywiście taką rozmowę należy 
przeprowadzić koniecznie i z osoba­
mi, które odchodzą z przedsiębiorst­
wa, aby zorientować się jakie są tego 
powody. Podobnie powinno się po­
stępować i w miejscu pracy. Nowo 
zatrudniony przychodząc do wydzia­
łu czy działu czuje się osamotniony, 
nie zna nikogo, nie wie gdzie się 
udać. Czy tak być powinno?

Najczęściej tylko ZMS zajmuje się 
adaptacją w zakładzie. Z młodym 
człowiekiem już podczas podpisywa­
nia obiegówki w ZMS zostaje prze­
prowadzona rozmowa na temat jego 
dotychczasowej pracy, działalności, 
informowany jest o strukturze Przed­
siębiorstwa, możliwościach podnosze­
nia kwalifikacji, możliwościach otrzy­
mania mieszkania. Następnie zostaje 
skierowany pod bezpośrednią opiekę 
koła młodzieżowego na teren danego 
wydziału. Pozwala nam to na kon­
trolę każdego przyjmowanego młode­
go pracownika, co w przeszłości nie 
zawsze było możliwe. Ponadto przy 
poszczególnych kołach działają spo­
łeczni instruktorzy ochrony pracy 
młodzieżowej, a zadaniem ich jest 
czuwanie nad prawidłowością zatrud­
nienia, ochroną pracy nowo zatrud­
nionego, zapoznaniem go z wydzia­
łem, nowymi kolegami i przełożonymi.

Nałożyliśmy obowiązek na prze­
wodniczących kół, by wspólnie z ra­
dami oddziałowymi przeprowadzali 
rozmowy z nowo zatrudnionymi, za­
poznając ich ze strukturą organiza­
cji wydziału, brygad, warunkami pra­
cy, warunkami socjalnymi i możliwo­
ścią awansu. W toku dalszej pracy 
aktyw kół utrzymuje stały kontakt 
z nowo zatrudnionymi, i gdy ci na­
trafiają na trudności o charakterze 
zawodowym lub osobistym pomaga im 
w ich rozwiązywaniu.

SŁY NA PRZESTRZENI I PÓŁROCZA 
1972 R. W PORÓWNANIU ZE STA­
NEM NA 31 XII 1970 R. O 25.127 TYS. 
ZŁ. W TYM TO OKRESIE PRZED­
SIĘBIORSTWO NASZE LEGITYMUJE 
SIĘ RÓWNIEŻ WZROSTEM ZADAŃ, 
KTÓRE W R. 1971 WZROSŁY W PO­
RÓWNANIU Z WYKONANIEM DO 
ROKU 1970 O 26.827 TYS. ZŁ. 
I PRZEWIDYWANE WYKONANIE 
W R. 1972 O DALSZE 18 MLN. ZŁ.

pory każdy wzrost zapasów może tyl­
ko i wyłącznie w świetle wyżej wy­
mienionej uchwały być uzasadniony, 
jeżeli nasze Przedsiębiorstwo posiada 
możliwości pokrycia tegoż wzrostu 
własnymi środkami, a konkretnie mó­
wiąc wypracowanym zyskiem w da­
nym roku kalendarzowym.

A jak wiemy tak nie jest, zważając 
na fakt, że jesteśmy Przedsiębiorst­
wem planowo-deficytowym, co nie po­
winno upoważniać naszego Przedsię­
biorstwa do nieuzasadnionego wzro­
stu zapasów materiałowych, zwłasz­
cza, jeżeli nie posiadamy własnego 
pokrycia tego wzrostu funduszem 
własnym w obrocie. Obecna sytuacja 
finansowa przy niedoborze funduszu 
własnego w obrocie ca 10 min zł

Ten bieżący kontakt z nowo za­
trudnionym jest napewno jednym 
z czynników, które przyczyniły się 
w ostatnim okresie do szybkiego 
wzrostu naszej organizacji oraz wzro­
stu autorytetu ZMS w zakładzie pra­
cy. Działaniem na rzecz prawidłowej 
adaptacji i włączeniu w jej nurt do­
zoru średniego i wyższego jest rów­
nież organizowany od kilku lat ple­
biscyt na najlepszego mistrza nauczy­
ciela, wychowawcy młodzieży, plebi­
scyt, który swym zasięgiem obejmuje 
wszystkie komórki organizacyjne. 
Z praktyki w ostatnim okresie wie­
my, że większość wydziałów, a zwła­
szcza tam gdzie organizacja ZMS wy­
pracowała sobie wysoki autorytet, 
podbudowany przez organizację par­
tyjną i kierownictwo, młodzież darzy 
ją wysokim zaufaniem. Dowodem te­
go jest częste zgłaszanie się młodych 
ludzi do przewodniczących kół ze 
swymi problemami. Zarządy kół po­
magają wszystkim młodym pracow­
nikom w uzyskiwaniu szybkiego

Może nie wszyscy pracowni­
cy naszego Przedsiębiorstwa 
orientują się, a zwłaszcza pra­
cujący w nim od niedawna, że 
przy ul. Wąskiej 5, na III pię­
trze gmachu Szkoły Podstawo­
wej nr 14 im. Kazimierza Wiel­
kiego mieści się Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa dla pracują­
cych Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego w Kra­
kowie. Do dyspozycji szkoły 
wydzielonych jest zaledwie kil­
ka sal lekcyjnych oraz pomiesz­
czenie dla sekretariatu i dyrek­
tora. Jak na potrzebę szkoły to 
stanowczo za mało.

Ze szkoły tej rok rocznie wychodzi 
około 26 pełnokwalifikowanych fa­
chowców. Większość z nich po ukoń­
czeniu szkoły pozostaje w Przedsię­
biorstwie. Są jednak i tacy, którzy nie 
poprzestają na naszej szkole, wędrują 
do techników, lub na studia wyższe, 
mówi to samo za siebie o poziomie 
wiedzy zdobytej przy ul. Wąskiej. 
W roku bieżącym uczy się 184 ucz­
niów, z tego ok. 25% jest dziećmi na­
szych pracowników. W 5 obecnie 
istniejących klasach młodzież zdoby­
wa następujące specjalności: w kla­
sie I a specjalność elektromontera, 
w I b i II a i b mechanika kierowcy 
pojazdów samochodowych i w klasie 
II ślusarza-mechanika. Pod koniec 

nie upoważnia Przedsiębiorstwći do 
dokonywania zakupów, któreby two­
rzyły zapasy w magazynach, a już 
w żadnym wypadku — dokonywania 
takich zapasów, które w okresie na­
stępnym działalności Przedsiębiorst­
wa tworzyłyby zapasy zbędne. 
Wprawdzie istniejące zapasy zbędne 
w magazynach stanowią tylko 17% 
zapasu magazynowego, to już powin­
no stanowić pewną sygnalizację na 
odcinku poprawy działalności w za­
kresie gospodarki materiałowo zaopa­
trzeniowej.

Ale to w żadnym wypadku nie 
może dotyczyć tylko jednego Działu 
a konkretnie Działu Zaopatrzenia Ma­
teriałowego MPK — lecz wszyst­
kich pracowników Przedsiębiorstwa. 
Szczególnie elastyczna polityka całe­
go Pionu Technicznego na odcinku 
prawidłowego planowania zużycia 
materiałowego, a w okresie realizacji 
zadań oszczędne i gospodarskie zuży­
cie tychże materiałów, napewno przy­
niesie pożądane efekty. Głównym 
i zasadniczym naszym celem musi 
być bezwzględne zmniejszenie stanu 
zapasów materiałowych, oszczędne 
i ekonomiczne ich zużywanie, a tak 
prowadzona gospodarka materiałowa 
przez wszystkich pracowników w na­
szym Przedsiębiorstwie będzie miała 
odzwierciedlenie we wzroście dodat­
nich wyników finansowych — czego 
winniśmy sobie wszyscy życzyć.

W. S.

awansu czy też dodatkowej premii. 
Jest to możliwe dlatego, że przewod­
niczący kół uczestniczą w kolekty­
wach wydziałowych. Ponadto w ra­
mach ZMS-owskiego patronatu nad 
budownictwem 13 nowych członków 
otrzymuje mieszkanie po odpracowa­
niu 1/s wkładu na budowę.

Obecnie widzimy poprawę zapo­
czątkowaną w roku 1970 okresowy­
mi spotkaniami kierownictwa admi­
nistracyjnego i społeczno-polityczne­
go zakładu ze stażystami i nowo za­
trudnionymi. Spotkania takie, w cza­
sie których wyłania się wiele proble­
mów dręczących młodzież, w znacz­
nym stopniu mogą ułatwić kierow­
nictwu pracę na odcinku adaptacji.

Często spotykam się ze stwierdze­
niem, że fluktuacja w zakładzie spo­
wodowana jest niskimi zarobkami 
i ciężką pracą, odważam się stwier­
dzić, że głównym powodem fluktua­
cji są złe stosunki międzyludzkie, zła 
atmosfera w miejscu pracy i nieudol­
na organizacja pracy.

czerwca szkołę opuściła 27 osobowa 
klasa o specjalności blacharzy samo­
chodowych. Nauka w szkole trwa 3 
lata. Pierwsze klasy mają w tygodniu 
27 godzin nauki teoretycznej i 12 go­
dzin zajęć praktycznych. W klasach 
II i III po 21 godzin teoretycznych 
i 18 praktycznych. Uczniowie w I kla­
sie otrzymują 150 zł miesięcznie, w 
klasie II 325 zł, w klasie III już naj­
niższą stawkę godzinową obowiązują­
cą w Przedsiębiorstwie. Oprócz tego 

Zasadnicza Szkold Zawodowa
uczniowie otrzymują bilety wolnej 
jazdy, bezpłatne ubrania i buty ro­
bocze, a ci, którzy kończą szkołę uzy­
skują prawo jazdy.

Doświadczenie wykazuje, że przy­
gotowanie uczniów wyniesione ze 
szkoły podstawowej jest bardzo ni­
skie zarówno pod względem opano­
wania materiału przewidzianego w 
programie podstawowego nauczania 
jak też zorientowania w zagadnie­
niach politycznych, tak że dla pierw­
szych klas konieczne było zorganizo­
wanie kółek bezpłatnej pomocy nau­
czania, udzielanej przez grono nauczy­
cielskie. ,,Chcemy ich rzeczywiście 
nauczyć, bo to są przecież nasi pra­
cownicy" —• powiedział dyrektor

Roboty torowe na ul. Basztowej.
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Remonty kapitalne torowisk
Na ogół realizacja tegorocznych zadań w zakresie remontów kapitalnych 

torowisk przebiegła prawidłowo, mimo niedoboru ludzi. W ciągu br. zreali­
zowano wszystkie planowane zadania związane z remontami torowisk m. in. 
Manifestu Lipcowego, Limanowskiego, Dajwór, Pstrowskiego. Dobiegły końca 
prace na ul. Waryńskiego, Bronowickiej, w Węźle Cekiery i Pętli w Cichym 
Kąciku.

Natomiast w związku z zaplanowaną przez władze miejskie na rok przy­
szły generalną przebudową skrzyżowania Lubicz — Westerplatte — Pawia, 
oraz budową tam przejścia podziemnego — nie podjęto planowanych na ten 
rok robót torowych w tym rejonie, postanawiając ograniczyć się tylko do 
remontów zapobiegawczych. To samo dotyczy ul. Lubicz. W miejsce tego 
zadania włączono do planu na rok bieżący remont kapitalny torowisk 
w ul. Bronowickiej. Podyktowane to zostało fatalnym stanem torowisk na 
tym odcinku, który nie pozwala na odkładanie remontu do czasu całkowitej 
przebudowy tej ulicy. Jak bowiem w chwili obecnej wiadomo pierwszy etap 
modernizacji tej trasy obejmie odcinek od pętli do ul. Wiaduktowej i do 
ul. Na Błonie. Dopiero w drugim etapie a więc za kilka lat, przystąpi się 
do modernizacji tego odcinka ul. Bronowickiej, na którym przebiega linia 
tramwajowa. Również skończony został remont torowisk w ul. 1 Maja, oraz 
w ul. Rakowickiej. Roboty zostały w ten sposób rozplanowane, ażeby przed 
okresem zimowym, wszystkie prace o charakterze remontów kapitalnych zo­
stały zakończone.

Kolejne zadania przewidziane na rok przyszły zmierzają m.in. do tego, aże­
by wszystkie torowiska w obrębie pierwszej obwodnicy w pełni zmodernizo­
wać w ramach remontów kapitalnych. (JB)

Kopernikowcy
Tradycyjnie już od 1967 roku Ra­

da Zakładowa, Szczep Harcerski oraz 
ZZ ZMS przy MPK-Kraków prowa­
dzą akcję wczasów wypoczynkowych 
dla najmłodszych pracowników na­
szego Przedsiębiorstwa, organizując 
obozy letnie i zimowe. Dotychczas 
z tej atrakcyjnej formy wypoczynku 
na 6 obozach letnich (Sidzina, Wę- 
glówka, Dobra, Niedzica) skorzystało 
375 osób. W 4 obozach zimowych w 
Dobrej i Osieczanach wypoczywało 
205 uczestników.

Również i w tym roku na 10-dnio- 
wy obóz zimowy w Dobrej wyjechała 
50-osobowa grupa młodzieży w wieku 
15—18 lat rekrutującej się z człon­
ków Szczepu Tramwajowego, uczniów 
Szkoły Przyzakładowej i synów pra­
cowników MPK (w tym samym okre­
sie w Dobrej wypoczywała również 
50-osobowa grupa dzieci pracowni­
ków MPK, w wieku 7—14 lat).

szkoły mgr Tadeusz Parpan. Obecnie 
ambicją przedsiębiorstwa jest nadanie 
szkole wysokiego poziomu, tak aby 
dorównała ona najlepszym szkołom 
przyzakładowym, aby myśl o prze­
kształceniu szkoły w technikum nie 
była bezpodstawna.

Niezależnie od starań o poszerzenie 
powierzchni użytkowej szkoły (w tym 
roku uzyskano zaledwie małe po­
mieszczenie w piwnicy) dba się o 
urządzenie i zmodernizowanie zajmo­

wanych dotąd pomieszczeń. W roku 
bieżącym jedna z sal została przysto­
sowana do audiowizalnego nauczania. 
Kosztem 200 tyś. zł uzyskanych z do­
tacji Rady Zakładowej Szkołę zaopa­
trzono w rzutnik, magnetofon, tablice 
magnetyczne i cały zestaw aparatury 
potrzebnej do wyświetlania filmów.

Życie szkoły nie koncentruje się je­
dynie wokół nauki i zajęć praktycz­
nych. W szkole organizuje się różne­
go rodzaju rozrywki kulturalne, zbio­
rowe pójścia do teatrów i kin kra­
kowskich (młodzież już w rb. obej­
rzała między innymi operę „Carmen"). 
W szkole organizuje się też spotkania 
z przedstawicielami prasy krakow­
skiej, m. in. 20 września odbyło się

Zimowiskiem kierowała młoda, ale 
pełna zapału i energii kadra instruk­
torów ZHP w składzie: Komendant 
phm Andrzej Turecki, obożny org. Jan 
Sabała, instruktorzy spr. Jan Zaraska, 
spr. Bogdan Jakubik.

W czasie wypoczynku zapoznano 
młodzież z historią PPR w regionie li­
manowskim, zorganizowano wieczor­
nice i kominki poświęcone 50-leciu 
Kraju Rad, Prawu Harcerskiemu, 
500-leciu urodzin Mikołaja Koperni­
ka —• stąd też wywodziła się nazwa 
zimowiska Kopernikowcy.

Prowadzenie tego typu działalności, 
obok stwarzania młodzieży właści­
wych form czynnego wypoczynku, za­
bezpiecza prawidłową kontynuację 
cyklu wychowawczego i stanowi 
istotny element adaptacji młodzieży 
w naszym Przedsiębiorstwie.

A. T

spotkanie z olimpijczykami, redakto­
rem Ryszardem Malinowskim i piłka­
rzem KS Wisła, Kazimierzem Kmieci­
kiem.

Pod koniec każdego roku szkolnego 
w Szkole urządzana jest wystawa prac 
wykonanych przez uczniów. Prace są 
bardzo zróżnicowane. Każdy uczeń 
musi wykonać samodzielnie wytypo­
wany jakiś przedmoit techniczny. W 
pierwszej klasie np. uczniowie wyko­
nują cyrkle traserskie, kątowniki, 
młotki; w drugiej klasie pokrętła do 
gwintowania, narzynki, modele, po­
moce naukowe. Już w drugiej klasie 
wykonuje się wszystko według rysun­
ku technicznego z ustalonymi wymia­
rami tolerancyjnymi. W klasie trze­
ciej wykonuje się podnośniki, różnego 
rodzaju klucze i modele. Wykonane 
narzędzia po zamknięciu wystawy 
przekazywane są do użytku zakładu. 
Oprócz tych prac młodzież szkolna 
wykonuje produkcję dla przedsiębior­
stwa, m. in. różne elementy do wo­
zów tramwajowych, wzmacniacze. Za­
jęcia praktyczne odbywają się na 
IV Zajezdni.

Szkoła mimo wydatnej pomocy ze 
strony Rady Zakładowej ma wiele 
kłopotów. Szczególnie brak odpowied­
niej ilości pomieszczeń lekcyjnych 
daje się we znaki. Bardzo potrzebne 
jest miejsce do praktycznego naucza­
nia zawodu kierowców mechaników.

A. S.



Sprawa zapobiegania wypad­
kom zarówno przy pracy jak 
i w ruchu eksploatacyjnym 
przedsiębiorstwa narosła do 
rangi nadzwyczaj ważnego pro­
blemu. Jak zmniejszyć, jak za­
hamować, jak wyeliminować 
wypadki staje się zgadnieniem 
Nr 1. Niepokojący jest wzrost 
wypadków. Kosztują one zdro­
wie, a często i życie, każdy wy­
padek powoduje straty mate­
rialne, uszczupla dobro społecz­
ne, odrywa ludzi od pracy.

Najwyższą ambicją nas wszystkich 
bez wyjątku pracowników przedsię­
biorstwa powinno być powstrzymanie 
tej fali rosnących wypadków. W sy­
tuacji kiedy posiadamy jeszcze wiele 
przestarzałego sprzętu i równocześnie 
kiedy jesteśmy wyposażeni w sprzęt 
najnowszy, w sytuacji nadmiernego 
zagęszczenia stanowisk pracy, sprzę­
tem i ludźmi, to zagrożenie jest coraz 
większe.

Nie wystarczy samo przeszkolenie 
BHP, znajomość bierna przepisów lecz 
potrzeba ciągłego stosowania się do 
nich, ciągłej uwagi i ostrożności 
a także świadomości, że w dzisiej­
szym świecie czycha na nas nie jed­
no, ale ze wsząd naraz wiele niebez­
pieczeństw. Wystarczy nieraz chwila 
nieuwagi, bezmyślności, wystąpienia 
nieprzewidzianej sytuacji, wypity kie­
liszek, aby doszło do nieszczęścia.

Oddajemy odzież roboczą do prania
Prać indywidualnie czy oddawać 

do prania odzież roboczą? Z rozmów 
z robotnikami wynika, że jedni wolą 
zająć się sami praniem, nie zadowala 
ich jakość prania w pralni: wiele 
ubrań odebranych z pralni jest podar­
tych, na ubranie z pralni trzeba cze­
kać dłużej, nieraz giną różne sorty 
mundurowe, nie otrzymuje się na czas 
własnych ubrań. Częściej wolą prać 
u siebie kobiety. Innym nie odpowia­
da pranie w domu. Nie wszyscy mają 
ciepłą wodę, niektórzy nie chcą bru­
dzić sobie smarami pralek i wanien — 
wolą oddawać odzież do prania. Nie­
zależnie od racji jednych czy drugich 
najważniejsze jest, aby robotnicy byli 
czysto ubrani. Dotąd z czystością 
ubrań roboczych jest nie najlepiej. 
Niektórzy potrafią pracować czysto 
ubrani, mimo niesprzyjających ku te­
mu stanowiskom pracy, inni wykonu­
jący te same czynności, mający nawet 
gorsze wyniki w pracy są zasmaro- 
wani, sprzeciwia się to podstawo-

Łaznia zaprasza
Oprócz umywalni z ciepłą wodą 

urządzonych na poszczególnych wy­
działach i ważniejszych punktach pra­
cy dla pracowników zaplecza tech­
nicznego w Przedsiębiorstwie czynna 
jest łaźnia. Mieści się ona w sutery- 
nach, w budynku administracyjnym, 
przy ul. Wawrzyńca 15. Łaźnia 
otwarta jest z wyjątkiem niedziel 
i świąt, od godz. 9—17,30. W ponie­
działki, środy i piątki dla kobiet, a 
we wtorki, czwartki i soboty dla 
mężczyzn. Dziennie korzysta z niej 
około 15 osób, w soboty od 30—40 
osób. Korzystają z niej przeważnie 
osoby nie posiadające własnych ła­
zienek, wiele emerytów i pracowni­
ków dojeżdżających do pracy. Łaźnia 
dysponuje 4-ma salami wyposażonymi 
w 2 wanny i 4 natryski.

Nagrody dla zasłużonych
Do końca br. zostały przyznane na­

grody pieniężne w granicach od 400 
do 800 zł dla najbardziej zasłużonych 
pracowników przedsiębiorstwa. Typo­
wanie nagród zakończono w Oddzia­
łowych Radach Związkowych do 15 li­
stopada br., listy nagrodzonych wy­
wieszone są w miejscach zatrudnie­
nia. Na nagrody rozdzielony został 
fundusz 210 tys. zł z funduszu na­
gród specjalnych. 60 tys. zł z tego 
funduszu przeznacza się na nagrody 
dla tych, którzy wyróżnią się pracą 
w okresie zimy.

Przepisy BHP, zalecenia powypadko­
we i pokontrolne rodzą się z grun­
townego przemyślenia sytuacji, z do­
świadczeń zapisanych niekiedy nie­
szczęściami ludzi czy stratami mate­
rialnymi — powinny być tą ciągle 
żywą księgą uzbrajającą naszą świa­
domość w ostrożność i poczucie odpo­
wiedzialności za nas, za nasze stano­
wiska pracy i nasze otoczenie.

Powstrzymać
rosnącą falę wypadków

Spójrzmy jak przedstawia się pod 
tym względem sytuacja na poszcze­
gólnych Wydziałach. W okresie I pół­
rocza br., wykluczając wypadki z ru­
chu eksploatacyjnego, wydarzyło się 
w przedsiębiorstwie ogółem 94 wy­
padków przy pracy. Wypadki te spo­
wodowały u poszkodowanych osób 
niezdolność do pracy na 1963 dni. 
W porównaniu z pierwszym półro­
czem roku ubiegłego liczba wypad­
ków wzrosła o 24,5%. Wzrosły rów- 
niż wypadki ciężkie o 11%. Wzrost 
wypadków wystąpił głównie w jedno­
stkach pionu technicznego. Najwięk­
szy wzrost wypadków notujemy 
w Wydziale Torów, z jednego 
w ubiegłym roku, do 12 w pierwszym 

wym zasadom sanitarno-higienicznym 
i estetycznym.

W wielu krajach zachodnich robot­
nicy zakładów przemysłowych, nie 
tylko w tych, gdzie wymagana jest 
laboratoryjna czystość, pracują w bia­
łych kombinezonach i chałatach. Po­
lacy przyjeżdżający do Związku Ra­
dzieckiego są zaskoczenie widząc 
służbę oczyszczania w białych chała­
tach. U nas panuje jeszcze moda na 
połyskujące smarami ubrania robocze, 
powinniśmy ją jak najszybciej prze­
zwyciężyć. Tego rodzaju przyzwycza­
jenia, wcale nie rzutują na ocenę wy­
ników pracy. Nie brud na ubraniu 
świadczy o sukcesach.

Poprawę czystości ubrań powinny 
przynieść ostatnie postanowienia Dy­
rekcji łącznie z BHP. Odzież pierze 
od 1 listopada br. I Oddział Pralni 
Miejskich przy ul. Czarnowiejskiej 72. 
Do pralni można oddawać odzież co 
dwa tygodnie, jeśli zachodzi potrzeba 
to i częściej. Czas prania trwa 10 dni, 
koszty pokrywa przedsiębiorstwo. Na­
leży tylko dopilnować na poszczegól­
nych Wydziałach i Oddziałach, aby 
robotnicy korzystali z usług pralni. 
Odzież zebraną na utworzonych pun­
ktach, podpisaną, zaplombowaną 
w workach odsyła się i przywozi 
z pralni własnymi środkami transpor­
tu.
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Dlaczego w wielu miejscach wiszą 
przestarzałe ogłoszenia i stare, cza­
sem z przed pół roku, gazetki ścien­
ne, m. in. z 22 lipca w gablocie Od­
działowej Rady Związkowej Wydzia­
łu Warsztatów Samochodowych.

*

Przypominamy, że wniosek (68) 
zgłoszony w tegorocznej związkowej 
kampanii sprawozdawczo-wyborczej 
i przyjęty do realizacji brzmi: „Wpro­
wadzić zakaz palenia tytoniu w po­
mieszczeniach biurowych oraz na na­
radach roboczych i konferencjach 
o dużym składzie osobowym. Wygo­
spodarować pomieszczenia na palar­
nie. Odpowiedzialni za wykonanie 
Dyrekcja Przedsiębiorstwa, Rada Za­
kładowa, Rada Robotnicza, Zarząd Za­
kładowy ZMS". Przypominamy! Wy­
jątkiem pod tym względem była, jak 
dotąd, Zakładowa Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR zorgani­
zowana 9 XII 1972 r. w Osieczanach, 
gdzie przestrzegano niepalenia papie­
rosów na sali konferencyjnej.

półroczu roku br. Niepokojąca jest 
również pod tym względem sytuacja 
w Wydziale Warsztatów Samochodo­
wych, gdzie zaistniało 8 wypadków. 
W 6 wypadkach stwierdzono, że pra­
cownicy tego Wydziału nie przestrze­
gają przepisów BHP. W Wydziale 
Sieci i Podstacji oraz w Wydziale 
Warsztatów Tramwajowych od ubieg­
łego roku daje się zauważyć wzrost 

dyscypliny pracowników w zakresie 
przestrzegania przepisów BHP oraz 
troskę nadzoru w kierunku wyelimi­
nowania wypadków przy pracy, 
a w Wydziale Warsztatów Tramwajo­
wych stopień zagrożenia jest bardzo 
wysoki.

W pionie eksploatacyjnym wzrost 
wypadków nastąpił w Wydziale Eks­
ploatacyjnym Autobusowym, z 21 
w ubiegłym roku na 27 w roku bie­
żącym z tego na Oddział Bieńczyce 
przypada 14 wypadków, w tym 5 cięż­
kich i na Oddział Czyżyny 13 wypad­
ków. Przy tym wzrosły wypadki 
z przyczyn zawinionych przez pra­
cowników, głównie wśród pracowni­
ków zaplecza technicznego. W Wy­

W zajezdni na Rzemieślniczej przed szczytowym nasileniem pracy nocnej.

Niech nie towarzyszą nam 
w pracy codz ennej

Obowiązkowość należy do podsta­
wowych zasad normalnego funkcjo­
nowania życia społeczeństwa, od niej 
zależy prawidłowe działanie przedsię­
biorstw i instytucji, życie rodzin. Bez 
niej liczenie na efekty planowania 
było by bezsensowne. Jakże kłopotli­
we bywają sytuacje, gdy do głosu do­
chodzi nieobowiązkowość w jakiej­
kolwiek dziedzinie. Nie naprawiony na 
czas dach, nie wyłączona na czas ma­
szyna, nie punktualne zajęcie stano­
wiska pracy, nie zabrana ze sobą chu­
steczka, nie ogolona broda, momenty 
te, zależnie od swej rangi, mogą 
utrudnić bądź skomplikować sytuacje.

Weżmy pod uwagę kilka przykła­
dów zaczerpniętych z naszego po­
dwórka. W całym kraju wprowadza 
się indeks materiałowy. W naszym 
przedsiębiorstwie miał być wykończo­
ny już w kwietniu, a w październiku 
prace nad nim nie zostały jeszcze cał­
kowicie zakończone, zahamowało to 
przygotowania do wykorzystania ma­
szyn elektronicznych w Przedsiębior­
stwie. W roku bieżącym zorganizowa­
no wykłady dla kadry kierowniczej 
i rezerwowej Przedsiębiorstwa, anga­
żując w to specjalistów z różnych 
dziedzin, niestety wykłady te zostały 
zbagatelizowane przez większą część 
kadry kierowniczej, a za wykłady 
trzeba zapłacić.

A gdyby tak przyglądnąć się spra­
wom innym, choćby tym, które bez­
pośrednio dotyczą nas czy naszych 
najbliższych. Jakże często trudno do­
trzymać ustalonego terminu w załat­
wieniu sprawy, czy dopilnowania for­
malności związanych choćby z wysył­
ką dzieci na kolonie, wyjazdami na 
wczasy, obozy. Ilu z nas mimo wcze­
śniejszych zgłoszonych chęci usiłuje 
załatwić potrzebne formalności w 

dziale Eksploatacyjnym Tramwajo­
wym sytuacja jest nadal niezadawa- 
lająca (27 wypadków).

Wprawdzie PZU 42 pracownikom 
wypłaciło odszkodowanie na łączną 
sumę 190,4 tys. zł, 21 pracowników 
uzyskało 2 tys. zł., 13 od 3—5 tys. zł, 
2 pracowników od 6—12 tys. zł. 
W ubiegłym roku PZU wypłaciło za 
wypadki 24 pracownikom odszkodo­
wanie na kwotę 64,2 tys. zł, pamię­
tajmy jednak, że PZU zdrowia im nie 
wróci. Dbajmy o bezpieczeństwo na­
sze na wszystkich stanowiskach, bądź­
my ostrożni i trzeźwi, reagujmy na 
wszelkie przejawy ignorowania zasad 
bezpieczeństwa, włączmy się na stałe 
do akcji profilaktycznej, prowadzonej 
przez służbę BHP, a do zrobienia we 
wspólnym działaniu jest ciągle wiele, 
choćby w utrzymaniu porządku na 
poszczególnych stanowiskach pracy, 
na przejściach, przejazdach (np. zda­
rzają się nawet wśród rozłożonych 
narzędzi i rozrzuconych części zamien­
nych butelki, wiele przejść jest zata­
rasowanych), w pohamowaniu kierow­
ców rozwijających niedozwoloną 
szybkość jazdy na terenie zakładu 
(w obrębie zajezdni zdarzają się wy­
padki szybkiego prowadzenia autobu­
sów przez ludzi nie posiadających 
uprawnień do prowadzenia autobu­
sów), w dopilnowaniu noszenia odzie­
ży ochronnej.

ostatniej chwili lub znacznie po usta­
lonym terminie, a jakże dezorganizu­
je to pracę odpowiednich komórek. 
A sprawy inne, np. nieprzynoszenie 
butelek na mleko, nie zwracanie 
szklanek i nakrycia stołowego w bu­
fetach, nie wykorzystywanie rozda­
nych biletów teatralnych (przykro pa­
trzyć, jak wykupione przez Radę Za­
kładową loże świecą nieraz pustkami) 
a wyrzucanie śmieci czy odpadków 
poza kosze, nie utrzymywanie po so­
bie czystości i porządku na stanowi­
skach pracy, niedotrzymywanie usta­
lonych terminów, ignorowanie przepi­
sów — jakże komplikują bądź parali­
żują a niekiedy przekreślają zupełnie 
pracę innych. Podobnych, ujemnych 
zjawisk, jest więcej. Miejmy je na 
uwadze, niech nie towarzyszą nam 
w pracy codziennej.

7<o mani kat ij
Klub Zakładowy MPK informuje wszystkich 

Pracowników, że od października 1972 r. pro­
wadzi kurs języka angielskiego dla począt­
kujących. Przyjmowane są jeszcze dodatkowe 
zgłoszenia z wpłatą 150 zł., resztę kosztów 
pokrywa Rada Zakładowa. Kurs odbywa się 
we wtorki od godz. 15.20, w czwartki od 
godz. 16.00 w Klubie przy Placu Berkow­
skiego 7.

W Klubie Zakładowym prowadzony jest bez­
płatnie kurs języka Esperanto dla początkują­
cych. Zajęcia odbywają się w każdą środę 
o godz. 19.00. Są jeszcze wolne miejsca.

*
Zarząd Orkiestry Dętej przyjmuje wpisy na 

naukę na instrumentach dętych.
♦

Chór Robotniczy ,,Lutnia" przyjmuje kandy­
datów do swego zespołu. Zgłoszenia w godzi­
nach 7.00—14.00 w Klubie Zakładowym przy 
PI. Serkowskiego 7.
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Są w każdym społeczeństwie ludzie, 
którym w życiu nie wystarcza praca 
określana ich zawodem, ciągle sięga­
ją poza nią, chcą dać z siebie więcej, 
niż tego wymaga ich zawód. Wśród I 
nich znajdziemy wszelkiego rodzaju '. 
działaczy, społeczników, i w naszym 
przedsiębiorstwie jest ich, jak wiemy, I 
bardzo wiele. Tym razem zwracamy i 
uwagę na nietypowego malarza poko- : 
jowego i malarza konstrukcji stalo­
wych, od 1970 roku popularyzującego 
w przedsiębiorstwie międzynarodowy 
język esperanto. Dobrze by było, aby 
nasi pracownicy, zwłaszcza ci, którzy 
mają bezpośredni kontakt z pasażera­
mi mogli posługiwać się obcym języ­
kiem. Najłatwiej można opanować po­
pularyzowany właśnie przez pana Ry­
szarda Rauczyńskiego język espe­
ranto.

Prowadzi Pan społecznie kurs nauki 
języka esperanto, jak wyglądały po­
czątki i związek Pana z tym języ­
kiem?

Moja działalność w ruchu esperan- 
ckim datuje się od roku 1932. Było to 
w lipcu, kiedy uwagę moją zwróciły 
flagi różnych narodowości, jakimi był 
wówczas przybrany Kraków. Właśnie 
w tych dniach odbywał się w Krako­
wie Międzynarodowy Kongres Espe- 
rantystów. Zjechali się do naszego 
Grodu esperantyści z 46 krajów. Na­
leżąc do TURU zapisałem się na kurs 
tego języka. Warto przypomnieć, że 
przed mającym się odbyć wówczas 
Kongresem Dyrekcja i kierownictwo 
MKE w Krakowie, zorganizowali kurs 
tego języka z byłym dyrektorem Po­
laczkiem i 62 uczestnikami. Znajo­
mość tego języka bardzo się przydała 
pracownikom MKE, bo to ułatwiło im 
porozumieć się z esperantystami in­
nych narodowości podczas odbywają­
cego się w naszym mieście Kongresu. 
Listę uczestników kursów z 1932 roku 
posiada w oryginale nasze koło espe- 
rantystów.

W latach przedwojennych należa­
łem do Międzynarodowej organizacji 
Sennacieca Asocio Tutmonda. Była to 
organizacja zrzeszająca robotników 
esperantystów całego świata. Kiedy 
w roku 1937 wybuchła wojna domowa 
w Hiszpani, robotnicy esperantyści 
polscy też w miarę swoich możliwości 
pomagali robotnikom hiszpańskim. 
W tym okresie rząd Polski zabronił 
abonowania robotniczych czasopism 
wychodzących za granicą, m.in. wy­
chodzącego wówczas w Madrycie cza­
sopisma Popola Fronto — Ludowy 
Front. Cenzura nie przepuściła tego 
pisma do Polski, ale my esperantyści 
znaleźliśmy inną, nielegalną drogę, 
mianowicie pismo to wychodzące już 
w częściowo oblężonym Madrycie, 
było wysyłane do Angli, a tamtejsi 
esperantyści wysyłali je z kolei do 
Polski.

W roku 1937 wydałem ulotkę do 
polskich robotników o znaczeniu espe­
ranta dla ruchu robotniczego, następ­
nie wydałem broszurę o tym języku, 
aby polscy robotnicy zrozumieli jaką 
pomocą może być ten język dla świa­
ta pracy.

Obecnie pracuję w MPK i w dal­
szym ciągu chciałbym poświęcić się 
temu ruchowi, prowadząc kursy przy 
obecnie powstałym w MPK Kole 
Esperantystów.

Kongres Esperantystów w 1973 roku 
odbędzie się w Jugosławii a w roku 
1974 w Polsce. Sądzę, że nie braknie 
tam krakowskich MPK-owców.

Dziękujemy za rozmowę, i życzymy 
zwiększenia szeregów esperantystów.

Wydawca: Samorząd Robotniczy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego 
w Krakowie. Jednodniówkę zredagował ze­
spół w składzie: Piotr Adamski, Jerzy 
Bittner, Leopold Rolniak, Witold Pachoń- 
ski, Antoni Stelmach, Andrzej Turecki. 
Foto Jacek Hess, Edward Kościeński 
Drukarnia Wydawnicza, Kraków ul. Wa­
dowicka 8 B-10 3000 egz. Zam. 1410/72.


